| Czwartek, dnia 5 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: | 
lego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

' Jnteresowani" do redakcji zgłaszać się mogą od | 
i do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

~ Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


EAL R POLSKI 


Cena 3 kon. 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Adres telepraficzny „Łódź Kurjer". 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
Zmiana adresu 20 kop. 


TELEFONU Nr. 253. 


p 
października 1911 roku, 


Gena sgłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wiersz 
| lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi I res 
kłamy 15 kop., 
| ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drebne 


| Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pa 
| 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia hędzie. 


3-cie przedstawienie dla prenumeratorów „Mowego Kurjera Łódzkiego”. wa 


flety po zniżenych «o. połowy cenach są do nabycia 
Sprzedaż w admiristracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4, po poł. 
piątek już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwiłu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku 


| Jaja Akej Tow, kle Hlawa Zgos w lm. p 


Zarząd Akcyjnego Towarzystwa Elektrowni, Zgier- 
zkiej ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie 
uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnego akcjonarju- 
szów z d, 13|/26 Kwietnia 1911 r., zatwierdzonej przez 
Ministerjum Handlu i przemysłu reskryptem z d, 2 wrze- 
śnia 1911 r. st. st. za Ne 7318, kapitał zakładowy Ak- 
cyjnego Towarzystwa Elektrowni Zgierskiej zwiększony 
zostaje o R.: 250,000 drogą emisji 2500 sztuk nowych 
akcji po R.: 100 każda, na następujących warunkach: 

1) Cena emisyjna nowej akcji (2 emisji) ożnacza 
się na M: 1774 za sztukę, z których Wa IG zaliczone 
będą do kapitału zakładowego, reszta zaś za koszty zwią- 
zane z emisją i stemple. 

2) Wpłaty na nowe akcje (2 emisji) dokonane być 
winny w terminach następujących: 

a) najpóźniej d. 5|18 października 1911 r. B: 29 

z tego Mu 8% na kapitał zakładowy. 

b) najpóźniej d. 5|18 listopada 1911 r. rk, 25 na 

kapitał zakładowy, 

c) najpóźńiej d. 518 stycznia 1912 r, rh. 25 na 

kapitał zakładowy. 

d) najpóźniej d. 17||30 marca 1912 r. rb. 25 na 

kapitał zakładowy. 

3) Nowe akcje (2 emisji) będą miały udział w zy- 
skąch za cały 1912 rok. 

4) Kaźda akcja pierwszej emisji daje prawo do na- 
bycia jednej nowej akcji (2-ej emisji),. 

5) Akcjonarjusze, pragnacy karzystać z prawa naby- 
cia nowych akcji (2-ej emisji), powinni w miejscach po- 
niżej wskazanych przedstawić swe akcje pierwszej emi- 
sji do ostęplowania i jednocześnie wnieść pierwszą rate 
R. 29 na każdą akcję nowej (2-ej emisji, nie później 
jednakże niż 5/18 października 1911 r. 

6) Akcjonarjusze, kótrzy do wyżej wymionego ter- 
minu t. j. do d. 58 października I9,l r. włącznie. 
akcji do ostęplowania nie przedstawia i wpłat nie: uczy- 
nią, tracą prawo nabycia nowych akcji (2-ej emisji) po 
cenie emisyjnej. 

7) Przy wpłacie pierwszego "niosku wydane będa 
pokwitowania tymczasowe. na których następnie zazna- 
czać się będą dalsze wpłaty. 

8) Do niniejszej emisji stosują sie $$ 15 i 16 To- 
warzystwa. 

9) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują. 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Zgierzu 
i Bank Handlowy w Łodzi. 


pod dyrekcją == 
A. ZELWEROWICZA. 


u m W piątek, 6 października r.b. 
sztuka w 4-ch aktach, przez Zygmunta ink cc 


Antek Smutny i Jędrek Śmiech 


o godz, 8 m, 15 wiecz. daną będzie 


„Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiec, 


WARSZA WSKA 


Resztą biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. „5,po poł. 


PRALNIE aan Main PIĘTKI 


T Hiipa 
Telefonu 851.. 


' Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


akuratnie i tanio. 


Warszawskie Ziemiańskie 
qowarzystwo Jfileczarskie 
otworzyło 


Oddział w Łodzi 


Biuro i magazyn: 
Piotrkowska 200 
telefon 27-71. 
Sklepy: Piotrkowska 141, 
Piotrkowska 200. 


Widzewska 128, 
telefon 27-70. 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 
Czwartek, d. 5 października 1911. 
Dziś: Placyda M, 
Jutro: Brunona W, 


Paląca sprawa. 


gejse EMOJINU zepazidg 


Sprzedaż hurtowa masi 


Piotrkowska 200, telefon 27-71. 
‘Lz uofoje] ‘00g EYSMOĄJJOLd 


2846—2—1 


Niejednokrotnie poruszano Sprawę 
utworzenia w Łodzi instytucji, , któ. 
raby na wzór warszawskich . ogro- 
dów Rau'a lub galicyjskich jordanow- 
skich parków dawała dziatwie nietylko 
teren do zabawy, ale i odpowiednie kie- 
równictwo. W ciągu kilku miesięcy na- 
pisano w tej kwestji kilka poważnych 
artykułów i dużo drobnych notatek; 
zwracano się w imię dobra publicznego 
de rozmaitych stowarzyszeń, któreby 
mogły i powinny były zająć się tą spra- 
wą, ale wszystko to przypomina przy- 
słowiowe rzucanie grochu o Ścianę. 


r439—1241—9 


Prawda, że parę lat temu stowarzy« 

szenie nauczycieli chrześcian zwróciło 
się do magistratu z prośbą o wyznacze- 
nie którego z pustych placów miejskich 
lub działki w lasku podmiejskim, aby 
na uzyskanym terenie zacząć organizo- 
wać zabawy dziecięce, ale sprawa utknę« 
ła na niczem. 
_. Nie wiem, co było przyczyną za» 
przepaszczenia jej: czy jaka formalność 
biurokratyczna, czy znana w całej Pols- 
ce obojętność magistratu łódzkiego na 
potrzeby ogółu, czy też brak energji 
projektodawców: w każdym razie nic nie 
wyłoniło się z pięknego projektu. 

Starałem się dowiedzieć, czy inna 
jakie stowarzyszenie nie podjęło podob- 
nej myśli, ale, niestety, żadne z  istnie- 
jących w Łódzi towarzystw i organiza- 
cji społecznych nie poczuwają się do 
obowiązku zajęcia się tą bardzo ważną 
kwestją. Tem ważniejszą, że wiąże się 
z całokształtem życia społecznego w 
przyszłości najbliższej, 

Patrzę na pusty plac przed oknami 
mego mieszkania i widzę bandy chłopaków 
różnego wieku, schodzących się tam dla 
współnej zabawy, Czasem bawią się 
oni w piłkę, ale najczęściej godzinami 
całemi grają w karty i guziki, lub ćwi- 
czą się w ciskaniu kamieniami, 

O tym pięknym i rycerskim spor- 
cie pisał w 37 numerze „N. K. £.“ p. 
Opocki, więc nie będę zajmował się te- 
go rodzaju zabawą, a zwrócę uwagę 1a 
karciarstwo. 

Chłopcy grają na pieniądze, a po- 
nieważ żąden z nich nie ma własnych 
zasobów, więc dla zdobycia potrzebnej 
do gry sumy muszą albo żebrać, albe 
kraść, Te estatnie zdarza się najczęściej. 
(Skarżą się na to sami ojcowie, bezrad- 


2: 


Teatr Polski 
Teale Bop 


, 
y 


Bziś 


wiecz 


ji. Zelwerowicza cziś 


(Cegielniana 63) 


NOWY KURIER ŁODZKI — 5 naździernika 1911 roku. 


wiecz. 


komedja w 3 akt, M. Bałuckiego- 


rube p b Przedstaw ienie poprzedzi prelek 
a cją o działalności 


ni wobec rozhukańnia synów). Gra w gu- 
giki nie wymaga p.èniedzy, ale w każdym 
razie jest szkodliwa, bo uczy chłopców 
hazardu. 

Wyrostek, rozmiłowany w ryzykow= 
nych grach, dla przyjemności hazardu 
niewahający się kraść, wejdzie w życie, 
ale zawsze i wszędzie będzie mu towa» 
rzyszyła żyłka do gry i nieliczenie się ze 
skrupułami w zdobywaniu grosza. A są- 
dzę, że dość już mamy wszelakiego ty- 
pu ptaków niebieskich, Mniemam, że 
czas więlki zapobiegać szerzęniu się zgal- 
lizpy. FAT 

Zarzuci kto może, żę zorganizówa= 
ne przez jaką instytucję zabawy nie mo» 
gą być tanią, powstrzymującą zalew de- 
moralizacji i hazardu. Ma się rozumieć, 
że odpowiedź może być dwojaka — tak 
i nie. 

Nie, gdyż żadna instytucja nie może 
objąć całości społeczeństwa, a nawet ca- 
tej grupy społecznej; tak — gdyż część 
chociażby, dziatwy : młodzieży, będącej 
pod bezpośrednim wpływem kierowni- 
ków zabaw, będzie w dalszym ciągu od- 
działywać na swoje otoczenie. 


Zorganizowane zabawy dla dziatwy 
f młodzieży, to nie tylko dostarczenie im 
godziwej rozrywki, to zarazem wielki krok 
ku uspołecznieniu masy przez przyzwy- 
czajanie jej do pewnej dobrowolnej kar- 
ności, przez konieczność liczenia się z wo- 
lą otoczenia i godziwością iub niestosow- 
nością chwilowych zachcianek. 
„ Dlatego właśnie tak często odzywają 
się głosy wzywające do zajęcia się tą 
sprawą, w Łodzi mającą znaczenie 
większe niż pdzieindziej, a to dla dobrze 
znanych stosunków łódzkich. 


Dotychczas są to głosy wołających 
na puszczy, ale mimo to nie tracę na- 
dziej, że może znajdzie się garstka lu- 
dzi dobrej woli, lub która z istniejących 
już organizacji społecznych ocknie się z 
błogiej drzemki i pomyśli o zrealizowa- 
niu tego projektu. 

~ Teraz właśnie trzebaby zacząć krzą= 
tać się koło wcielenia w życie projektu 
zorganizowania zabaw dla dziatwy i 
młodzieży. Wyrobienie pozwolenia od- 
nośnych władz, wyszukanie i wyćwi- 
czenie personelu kierowniczego zabaw, 
wystaranie się o odpowiedni teren — 
wszystko to wymaga czasu. Gdyby te- 
raz przystąpiono do przygotowawczych 
czynności, na wiosnę możnaby już roz- 
począć działalność. 

Najwięcej trudności przedstawia u- 

zyskanie terenu, W tych miastach Pol- 
ski, gdzie już istnieją zabawy dziecięce, 
zwykle organizatorowie korzystają z pla- 
ców lub ogrodów miejskich, w Łodzi, 
nie łudźmy się, miejskiego placu nikt 
na taki cel nie otrzyma, ale są przecież 
prywatni właściciele, którzy może po- 
zwóliliby korzystać ze swoich, pustka- 
mi leżących, placów. 
‘` 'Niejaką trudność sprawić by mogły 
wydatki na kupno przyborów różnych 
do zabaw, zaopatrzenie placu w wodę 
itp, ale też urzeczywisinienia projektu 
może się podjąć tylko organizacja roz- 
porządzająca albo pewnym zasobem 
gotówki, albo zasłuzująca na zaufanie 
społeczeństwa, klore pewno nie poską> 
Pr grosza ħa tak ważitą sprawę. 

fdżie o to tylko, by która z orga- 
ńizacji społecznych chciała chcieć, 

ZE M. W, Rudnicki. 


ZEZZE 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


3% "GT r a> » e 
Przeciw Orożyźnie. 

(Kor. wł: „N. K. Ł.*) ] 
Kraków, 1 października. 
Manifestacja urzędników 


krakowskich. 


Wczoraj wieczorem odbyło się w 
sali „Sokoła” bardzo liczne zgromadze- 
nie wszystkich kategorji urzędników kra» 
kowskich w sprawie drożyzny, 

Na zebranie przybyli posłowie; dr, 
Leo, Zieleniewski, dr. Gross, Marek, Fe- 
derowicz i Daszyński, nadto liczni radcy 
miejscy. Zebranie zagaił p. Biskupski, 
przewodniczył radcą skarbowy (jiątzer 
sekretarzem był sędzia Wielgus, 


Do punktu pierwszego: „Urzędnicy 
a drożyzna” referował p, De recho- 
w s ki, urzędnik kolejawy. Mówca 
wskazywał na konieczność samoobrony 
ekonomicznej ze strony urzędników i 
w tej myśli zakończył referat swój rezo- 
lucjami, w Których wzywa urzędników 
do popierania Związku ekonomicznego 
w Krakowiè. 

P. Ha lu ch, st. ojicjał poczto- 
wy reierował następnie o stosunku rzą- 
du do urzędników, Mówca atakował 
rząd, kilóry zawsze í slale odrzucał naj- 
bardziej uzasadnione żądania urzędników. 
Mówca postawił rezolucję, domagające 
się: 

1) uregulowania dodatków aktywei= 
nych przez ustalenie ich w poszczesóla 
nych miejscowosciach w wysokości 60— 
100 proc. każdego łącznego wiedeńskie: 
go kwaterowego dla wojskowych, 

2) awansu CZASÓWEJO, 

3;otwarcia gramic i zniesienie cła 
od przywożonego mięsa, 

4) zmiany ustawy © funduszu miesz: 
kaniowym w tym kierunku, aby z de= 
brodziejstwa ustawy korzysiały także i 
większe mieszkanie, przeznaczone dl: 
urzędników, 

5) załatwienia szybkiego pragmatyki 
służbowej dla urzędników wszystkich ka: 
tegorji, 

6) apel do gminy, by przy parcela- 
cji gruntów: miejskich uwzgiędniaia prze- 
dewszystkiem tówarzystwa pudowy ta- 
nich mieszkań dla urzędników. 


Poseł Zieleniewski 
przyrzekł popierać powyższe postulaty 
urzędników. St radca górniczy H a- 
rajewic z domagał się budowy 
tanich domów dla urzędników ze strony 
rządu. 

Poseł dr. Gross ubolewał, że 
polskie społeczeństwo tak mało korzy- 
Sta z dobrodziejstwa ustawy o. funduszu 
mieszkaniowym. Należy ustawę ię wy- 
zyskać na wzór czechów. 

Pos. Daszyński podkreślił, że 
wymienione w rezolucjacii postulaty są 
powWtórzeńiem żądań i wniosków, Sla- 
wianych od kilku lat przez socjalistycz- 
nych posłów. 

Pos. dr. Leo bronił bardzo ener- 
gicznie polityki mieszkaniowej gminy m. 
Krakowa i oświądczył, że póki on bę- 
dzie prezydentem, spekulanci. nic nie 
będą mieli do gadania w zarządzie 
gminy. Tylko Budapeszt i Triest zrobił 
więcej ou Krakowa na polu mieszka- 
niowem w Austrii. Budowa tramwajów 
w W. Krakowie pociągnie wydatek około 
12 miljonów koron, dlatego sprawa 
szybko nie da się załatwić. 

Po przemgówie pos. d-ra Marka, 
który krytykował politykę IKoła polskie- 
go i po mowie prof, Magie ry uchwa- 
lono. jednogłośnie rezolucję, poczem 
przewodniczący zamknął zebranie. 


Socjalistyczne zyromadze” 
KAC a 

W cyrku Edison na Błoniach od- 
było się wczoraj pód „przew. p. Leona 
Misiołka demonstracyjne zgromadzenie 
przeciw drożyźnie, Na zebranie przys 
było przeszło 4 lysiące osób. O dró- 
żyźnie referowali posłowie dr Marek 
i Daszyński. Poseł Marek za- 
znaczył, że kwestja drożyzny obchodzi 
nie tylko robotników, ałe wszystkich 


Ciemna plama. 


pióra J. IKotarbińskiego, 


wiecz. 


Jutro 


tegoż autora, wiecz, 


ludzi pracy. Parlament na najbl iźszem 
posiedzeniu powinien zająć się tą klęską 
ułodową, jeżeli nie chce, by masy ludów 
we nie zostały popchnięte przęz głód 
do rozpaczliwych kroków. 

Poseł Daszyński ostrzegał zgro- 
madzonych przed niebacznemi wykro- 
czeniami, Które sprawie nie pomogą a 
robotnikom zaszkodzą i oświadczył, że 
jeżeli rząd nie zajmie się szczerze dro 
żyzną, to wtedy partja socjalistyczna 
chwyci się radykalnych środków. 

Po przemowach pp. Klewy (imie- 
niem kolejarzy — socjalistów), Michoń- 
skiego, Popławskiego, Kurkówny i d-ra 
Bobrowskiego uchwalono wniosek po- 
sła Daszyńskiego, by z powodu deszczu 
odłożyć demonstracje na 
czwartek na godzinęóćó 
wieczór Uchwałono w końcu ré- 
zolucję, domayającą się od rządu i gmi- 
ny polityki, zmierzającęj do usunięcia 
drożyzny. 

Mimo nuehwalenia wniosku 0 od= 
roczenie demonstracji udał się tłum u- 
czestuików wśród ulewnego uęszczu pod 
pomnik Micsiewicza, skąd po przemo- 
wie p. fąeckera zebrani rozeszli się 
spokojnie do domów, 


Z Paryża. 


Paryż, we wrześniu, 


Walka konkurencyjna wielkiej prasy 
paryskiej nie skupia się już koło ludzi, 
rowerów, samochodów, sensacyjnych i 
kryminalnych powieści. 

Jeszcze wczoraj wypowiadano so- 
bie walkę o twór ostatni z ostatnich 
kultury współczesnej: © areoplan. 

Żywo pamiętamy jeszcze skandalicz- 
ną polemikę o lot okręzny nad Europą, 
zakończoną kilku dziennikarskieini po- 
jedynkami I sądami honorowemi. 

Teraz nawet to przestarzałem 
stało, 

Jednak historja się powtarza. 

Dziś rozpoczęto walczyć znowu O 
judzi, 

Pan Abel Hermant drukował w 
„Journalu* jedynie bajki. „Matin* po- 
wierzył mu wyłącznie dział nowelistycz- 
ny. Obecnie „Journal* zaangażował go 
tylko: jako — krytyka dramatycznego i 
tak pójdzie w kółko. Bo p. Hermant 
jest jednym z pierwszych pisarzy doby 
bieżącej, a jeden z przeciwników mieć 
wszak musi chwilowe zadośćuczynienie 
zą doznane przykre upokorzenie. 

Na firmamencie politycznym, zjawił 
się rzadki, bardzo rzadki ptak, jakby 2 
dalekiej pochodzący krainy. 

Chodzi o deputowanego, 
spełuił obietnicę daną swym 
com, 


Spojrzawszy jednak do właściwe 
księgi, spostrzegamy ze zdziwieniem, że 
p. Henryk Fougćre, takie jest bowiem 
nazwisko, godne uwiecznienia, owego 
wybrańcy ludu, pochodzi nie z jakiegoś 
zamorskiego kraju, lecz z Indre we 
Francji. 

Trudno to sobie 
nak tax jest. 

Wiadomo, że panowie deputowani 
dbający z niezwykłą troską o swe kie- 
szenie, przeprowadzili niedawno uchwa- 
łę, podnoszącą ich pensję roczną do 15 t. 
iranków. 

Obywatel Fougóre przyrzekł więc 
swym wyborcom, że walczyć będzie o 
to, aby wynagrodzenie powyższe wróci- 
ło do swej dawnej i wystarczającej, We- 
dług niego normy. 

Jakoż obietnicę swą spełnił pięk= 
nego styczniowego poranku roku pań- 
skiego 1941, wygłosiwszy wielką prom 
uramową mowę wobec pustych dä- 
WEŃ: 

Wniosek przepadł, 

Jednak mówca nie stracił 


się 


który 
wybor- 


wyobrazić, a jed- 


animu- 
szü. 

Obecnie po ukończeniu sesji, bas 
wiąc zwyczajem parlamentariymw g ro- 
dach, skąd go poczciwy ludek wysłał 
do Paryża, ogłosił w olbrzymich afi- 


sutro Antek Smutay i Jędrek Smiech 


Sztuka 


Bęben 


o 


2 
No! 


w 4 aktach Z. Przybylskiego, 


komedia w 4 aktach 
z francuskiego 


szach, że ioźnicę 6 tys, fr. praa 
do podziału między wszystkie 
swego okręgu wyborczego, bez Ww 
ną przekonania polityczne, ste 

Co to znaczy, umieć zdobyć gg i) 
popularność, nie powiem jednaki 
tanim kosztem. F 

Rzadki to jednak ptak wśród 
mady bliżko 600 posłów, zasiadajągą 
od czasu do czasu w Pałacu Bifa 
skim, rzadszy przez to samo Wy 
innych gromad tego rodzaju, którę g. 
tychczas takim okazem szczycić się 
ba nie mogą. i 

„Wracają pieniądze* woła p 
z nadmiernego zdziwienia zamieni 
w słup sol, podająt beg 
fakt powyższy. 

W tycn' uniach omnibus autoqg 
lowy, przebiwszy barjerę mostu, 
do Sekwany, powodując śmierć 1i 
sób i tyluż rannych. k 


Z tego wnioski, że tylko takięg 
tastrofy, które zmuszają panów 4 
narjiuszów do wypłącania odszkody 
spowodują 1) naprawienie mostu, Mg 
nieraz wydarzały się podobne katai 
fy, 2) zmniejszenie szybkości W ] 
automobiłów, zawsze niebezpiecznej a 
ulicach Paryża. Stwierdzono DOW 
że kompanje wyznaczały specjalneją 
grody tym palaczom, ktorzy więcej „kg 
sów* w Ciągu dnia dokonają. Ustali 
że samochod, którego spotkało nig 
częście, miał ustawiony motor na GiĘ 
niej szybkości. Wreszcie 3) przedią 
biorstwa powierzać będą kierownicą 
samojazdów iudziom, znającym mig 
gdyż, jak stwierdzono, maszynisia 0 
go złowrogiego pojazdu nie był Ł 
pewien drogi. U 


Zeby jednak -.przypomnuąć 0 JJ 
elementarnych przepisach, nad wykQ 
niem których baczyć winna pał 
trzebą było aż 20 ofiar, które poru 
ły prasę i opinię publiczną. i 


Ą 
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Wiadomości ogólne. 
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O (K) O ulepszeniu telef 
nów. W związku z wyjedaaniejj 
ciał prawodawczych kredytu dla sii 
nego zarządu poczt i telegrafów, na $$ 
pszenie urzędowej sieci telegrafi& 
ministerjium spraw wewnętrznych pri 
stawiło Radzie ministrów referat w si 
wie uporządkowania gospodarki tel 
nicznej. l 

W referacie tym zawarte są Will 
ski dotyczące ilróiestwa Polskiego. 


Na wstępie minisierjium podkre 
że za Uubiepłe 25 tat istnienia rząddlj 
eksploatacji telefonów miejskich i m 
miejskich rząd otrzymał czystego z 
8,000,000 rub.. i obecnie posiada JE 
skupione przedsiębiorstwa telefoniczi 
ich majątek. 

Wymieuiony wynik eksploatacji | 
lefonów rządowych zmusza minister] 
do przedsiębrania wsz”kich  wysitkóg 
aby nie wypuścić ze swych rąk si 
już istniejącej. "i 

Ź powyższych w4zegdow minis® 
jum odrzuciło podanie rady zjazdu $ 
ników KrólestwaPolskiego o oddanie 
snowickiej sieci telefonicznej zamiejś 
pod zarząd rady. 


Aby usunąć słuszne skargi przem 
słowców na złe funkcjonowanie sii 
ministerjum juź wyznaczyło odpowie 
kredyt na jej ulepszenie. 

Przewodniki napowietrzne będą 
pełnie skasowane i zastąpione podziš 
nemi kablami. Roboty mają. rozpo 
się jeszcze w r. b. 

Również ministerjuw ma uporzg 
kować sieci telefoniczne w Ło dg 
Kijowie i Charkowie, ma co potra 
będzie co najmniej 1,150,000 rub, 


WŁodzi oprócz już pow 
szonego personelu i rozszerzenia loki 
wszystkie przewodniki napowietrzne $ 
dą zmienione na podziemne i opi 
tego będą zaęrowadzone ulepszeniaj 
chnicziie. | 

O Nowe prawo o rzek 
miach. Ministerjum spraw wewnęlń 


NOWY KURIER LODZKI — 5 października 1911 r. 
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1 rozesłało do gubernatorów okól- Sąd okręgowy odeski skazał księ- 
w sprawie opracowania przez nich dza na grzywny w ilości 25 rb. (z 


jektów nowego prawa o rzeźniach. 
we prawo ma więcej dbać o nadzór 
lerynaryjny nad zabijanem bydłem, 
sz ściślej przestrzegać zasad czystości 
iy rzezi bydła, sprzedawaniu mięsa i 
frobów mięsnych, 

O Pensja wdowy po Sto» 

inica Wdowie po prezesie mini- 
A Stołypinie, wyznaczono emerytu- 
|» wysokości 26 tysięcy rubli rocz- 
, tj. całkowitą pensę Stołypina na 
mowisku ministra spraw wewiiętrz- 
ch. 


ls świata. 


; 
Pod zarzutem szępgie- 
stwa. W tych dniach w jednym 


"hoteiów aresztowano, jak donosi 
zas, na gorącym uczynku pisania 
porlu do sztabu generalnego w War- 
wie, 27 -lelniego mężczyznę, Twierdzi 
© że nazywa się Zygmunt Wagner, 
chodzi z Warszawy, jest prawosłaa 
y, do niedawna był jakoby urzędni- 
A kò e! dąbrowskiej. W pokoju ho- 
lowyiu, zajmowanym przèz aresztowa- 
o, znaleziono obszerną koresoude:- 
i aparat fotograficzny w kształcie 
arka, Wagner miał jeździć dużo po 
nc w czasie manewrów i badać 
ierdzę krakowską, Oraz przemyską, 


7 Cesarstwa. 


| a 


a Tolerancja Preligiima, 
lvyszcz nowego kościoła w  Odezsie 

Adam Dubiszewski stanął przed są- 
in za udzielenie ślubu p. Clichewiczo= 
| wyznania katolickiezo, z Marią P. 
uwosławną, ale poddaną turecka. 
siądz D, tóraczył się, iż sądził, ze 
rkularze interpretujące prawo 0 tole- 
wcj religijnej dotyczą tylko osób pra- 
sławnych, poddanych rosyjskich, lecz 
E uoiyczą poddanycii tureckicii, zaś 
rja P. przedstawiła świadectwo Ko0a- 
la tureckiego, iz me jest zaslu- 


Nadto, na parę tygodni przed śŚlu- 
m przyjęła katolicyzm, o czem nie 
obiono zapisu w księgach kościelnych, 
ddkładając to na potem, gdyż przyjęcie 
yznania katolickiego polegało na tem, 

została dopuszczona po spowiedzi do 
komunii świętej, 


) EDMUND DE AMICIS. 


zamianą na areszt tygodniowy) oraz na 
odsunięcie od pełnienia obowiązków na 
3 miesiące. 


A Samobójstwo ucznia. — 
W Biełgorodzie zastrzelił się uczeń V 
klasy. 

A Zamach i samobójstwo, 
Dnia 17 b. m., w Kronsztadzie uczeń 7 
klasy, Gawryłow, strzeiał dwukrotnie do 
nauczyciela Bieławina, chybił, poczem 
zastrzelił się. 


A Stójkewy—rakuś. W tych 
dniach w Petersburgu stróż jednego z do- 
mów wyśledził dwóch rabusiów, którzy 
dostali się do jednego z mieszkań po 
wyłamaniu drzwi, 

Stróż przy pomocy towarzyszów 
swych i publiczności zdołał ująć obu 
rabusiów, z których w jednym poznał 
Atanazego Fłarbuzowa, stójsowego, któ- 
ry w wolnych chwilach uprawiał rozbój 
i kradzież, jako... zajęcie uboczne. 


A Policja w uniwersyte- 
cie. W iych diuach wprowadzono 
znów policję do uniwersytetu moskiew- 
skiego wobec iego, iż na wykładzie 
jednego z naznaczonych przez minister- 
jum prolesorów, roziegro się gwizdaniel 


A Rewizja. W nocy na 17 b. 
m. dokonano rewizji w mieszkaniu znaj- 
dującem się ponad lokalem min, oświaty, 
L. A. Kasso, w domu nr. 38 przy Fon- 
tance. Mieszkanie to należy do pom. 
adw. przys. p. Borysa Himmelfarba i 
studenta Gurowicza, ariysty opery wło- 
skiej pod pseudoniinem Nicolai, W rze- 
czach p. fiiminelfarba znaleziono re- 
wolwer, na który nie miał on pozwole- 
nia, jednocześnie skoniiskowano jego 
korespondencję. Nikugo nie areszioe 
wano. 


Z LITWY | RUSI 


x Kontiskata. Na mocy po- 
stanowienia kijowskiego komitetu do 
spraw prasowycn s4oniskowano «Siążkę 
A. Ratnera pi. „lęsknota*. 


X Sprawa A. Juszczyń- 
skiego. |owoli zaczyna się wyja- 
śmiać tajemnicza sprawa zabójstwa chłop- 
ca Juszezyńskiego. Jednym z rezultatów 
dochodzenia śledczego było aresztowa- 
nie zarządzającego cesjelnią Zajcewa, 
starego Bejlisa. Jak wiadomo, zwłoki 
Juszczyńskiew0 znalezione zostały na 


wypadkiem akie 
zergonie miejscowym. 


że na ulicy zaczęła się bójka, aby wnet bladość 
śmiertelna pokryła jel 


zdanie wypowiedziane w 


terytorium wspomnianej cegielni. Zna- 
lazł się nawet swiadek, który zeznał, że 
A. juszczyńskiego w dniu, w którym 
dokonane zostało morderstwo, widział 
bawiącego się z jednym z synów Bejli- 
sa. Zeznania te w związku z innymi 
jeszcze szczegółami były powodem a- 
resztowania, Nieprzejednanym antago- 
nizmem pomiędzy organami śledczemi 
można tylko wytłomaczyć ten fakt, że 
rzeczy, należące jakoby do juszczyń- 
skiego i jego morderców, znalezione 
były dwa razy. Dymisja zaś naczelnika 
kijowskiej policji śledczej _ Miszczuka 
wywołana została tą nięnormalną atmo- 
sferą, która wytworzyła się na gruncie 
poszukiwań morderców. ` 


Wiadomości krajowe, 


-+ Kara prasowa. Redakcja 
„Kroniki djecezjj kujawskiej* skazana 
zostałą na 100 rb. kary za zamieszcze- 
nie artykułu ks. Kazimierza Jodki, na- 
wołującego do zbierania ofiar na budo= 
wę koscioła w okręgu irkuckim, 


-- Napad bandytów. W so- 
botę, 50 wrzesnia około godz. 8 i pół 
wieczorem wszczął się pożar w zabudo- 
waniach należących do duchownego 
prawosławnego jana Marchewy we wsi 
Kraśniczynie, gminy Czajki, pow. kras- 
nostawskiego. 

Do pożaru pospieszył starszy straż- 
nik kraśniczyński Świszcz, na wsi pozo- 
siał zas jego pomocnik strażnik Przy- 
bylski. 

W tem w Kraśniczynie rozległy się 
gęste strzały. Okazało się, że na dom 
Dawida Ledermana napadło pięciu ban- 
dytów i zająwszy -wszystkie wejścia i 
steroryzowawszy mieszkuńców, rozpo- 
częli tam gospodarować. 

Na krzyki przybiegł strażnik Przy- 
bylski, dał kilka strzałów do bandytów, 
ale i sam padł od ich kuli. Druga kula 
dosięgła żony Symchy Klajnera, która 
wzywała pomocy, 

Ciężkie rany również odnieśli Józef 
Szajba i Jan Muchą, mieszkańcy iŚraśni- 
czynia. 

Ta strzelanina spłoszyła bandytów, 
klórzy zabrawszy 4 szaty 2,000 rubli 
zbiegli. 


Zorganizowana za nimi pogoń ná- 
trafiła na trupa jednego z bandytów, w 
którym poznano znanego złodzieja Jana 
Matryna. Pozostali zbiegli. _ Scigający 
ich strażnicy pod wodzą naczelnika 


Dość było jej widzieć, 


twarz; czuła, że traci zaś bujna 


Sy 


a 


% 
straży ziemskiej pow, Krasnostawskięgo, 
Osipowa dotychczas żadnego nie ujęli, 

Przypuszczają, że podpalenie miało. 
na celu odwrócenie uwagi mieszkańców 
od wsi. 

-- SŚwiętokradztwo w Lua 
blimie. Wczoraj, o godz. 6 rano, gdy 
zakrystjan Józef Kurek wszedł bocznemi 
drzwiami od podwórza kościelnego do 
kościoła św. Ducha w Lublinie, * spo- 
strzegł, że główne drzwi od ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście są uchylone. Idąc 
dalej, zauważył, że obraz, zasłaniający , 
cudowny obraz Matki Boskiej Swięto>, 
duskiej, jest trochę opuszczony. Zakry= 
stjan natychmiast zbudził rektora, ks. 
Mentzia, który stwierdził kradzież koro=' 
ny srebrnej pozłacanej z głowy Matki” 
Boskiej. 

Wiszących z boku dwu wotów, ze- 
garków złotych, damskiego i męs<iego 
i innych wiszących wotów, oraz kilku- 
dziesięciu skarbonek nie skradziono, 


Zawiadomiono natychmiast ks. bi- 
skupa, Policja śledcza rozpoczęła śledz- 
two. 

Swiętokradca prawdopodobnie dał 
się zamknąć we wtorek wieczorem po 
nabożeństwie różańicowem, wczoraj ranQ 
zaś odsunął zasuwę i wyszedł na Kra< 
kowskie Przedmieście. 

Zbrodnia wywarła wielkie wrażenie, 
Kościół przepełniają tłumy nabożnych. 


Przedstawienia teatralne 
' dia naszych prenumeratorów. 


Jutro odbędzie się czwarte z rzędu 
przedstawienie dla naszych prenumeralto* 
rów. Daną będzie sztuka w 4 aktach, 
Zygmunta Przybylskiego, p. i. 


Antek Smutny I Jędrek Smiech. 


Jest to sztuka na wskroś swojske, 
peina ciepła i serdeczności polskiej. 
Bilety ma to przedstawienie które 
odbędzie się w piątek d. 6 b. m. po 
cenach, o połowę niższych, są już do 
nabycia w kantorze „Nowego Kurjera 
Łódzkiego”. 
Redakcja 
„łow, Kurjera Łódzk”*, 
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maa E S p, 
nia i ukojenia serc ich mieszkańców. Wyda 
wało się jej 
sprawy nie ulega najmniejszej 


w te chwile, że powodzenie jej 
wątpliwości 
fantazja doprowadżiła ją do takiego 


auczycielka — 
robotników. 


pre 


tkiej choroby, ktorą przeszła w dzieciństwie, 
podczas ktorej zobączyła z okna swego domu 
akończocą bójką i krwi przelewem, kłótnię 
órmików. Streszne przerażenie wstrząsnęło 
ała asiota młodej dziewczyny. Od tej chwili 
M po dziwi dzisie szy poczęła jąprześladować 
mys, że cały lud zyje w stanie ustawicznego 
poru przeciwko wszelkim prawom społecz- 
ym, podobne jak ta niewielka część tłumu, 
tóra zapełnia więzienia i galery. W wyobra- 
žni swej Varetti przesadzała liczbę tych 
nędzuików i wyobrażała sobie takim cały lud... 
I myśl o bezdennej otchłani, która rozwarła 
Bię jej przed nogami, w której płynęły sirugi, 
krwi i wina, w której błyszczały ostrza noży, 
bziegały xie krzyki morderców i łkania ofiar, 
iemożiiwe wymysły i pieśni złodziei oraz ich 
owarzyszek rozwiąziych, prześladowała ją 


Powieść 
Było to jak się zdaje, następstwem cię- 


bezustannie, niby straszliwe widmo, przed 
l è s z > z 
kurom nie jest się w stanie ukryć! 

Krew ścinała się w żyłach, kiedy koło 


Niej przeszedł ktoś, kogo mogła była wziąć za 
edaego z tych właśnie zbrodniarzy; dreszcz 
przebiegał po ciele, kiedy: do jej uszu doleciało 


przytomność i czemprędzeł śpieszyła do domu 
drząc cała ed stóp Co głów, W zwątpiemu e 
ludziach i zyciu. A jednakże wraz z tem 
uczuciem ludzie ci budzili w niej żywe i nie- 
pokojące zaciekawienie, które zniewalało ją 
do obserwowania ich gdzieś z ubocza i do 
analizowania pojmanych przelotnie ich zdań, 
które Varetti uważała poniekąd za częściowe 
odbicie ich dusz.. Z dziennikarskiej kroniki 
wypadków dziennych skrzętnie wynotowywała 
ona wszystko, co tyczyło się ich życia pry- 
watnego, charakteru i sposoku postępowania. 

Wszelkiemi sposoby usiłowała przezwy= 
ciężyć w sobie te stałe paroksyzmy chorobli- 
wego strachu, jakie miewała, ponieważ, będąc 
z natury dobrą i wyrozumialą, czuła, że wszy- 
stko te, co wywełuje w niej grozę, da się 
wytłomaczyć obskurantyzmem, nędzą, niespra- 
wiedliwością i złym przykładem, temi oto 
przyczynami zbrodni i gruboskórności obycza= 


jów tej sfery. Medytując nad tem wszystkiem 


doskonałe i uświadomiała sobie 
dokładnie to wszystko; jednocześnie bolała 
nad tymi, którzy wywoływałi w niej tyle 
zgrezy i kechała ich miłością głęboką, praw- 
dziwie chrześcijańską, marząc o usunięciu 
tego zła za pomocą akcji specjalnie w tym 
celu utworzyć się mającego oświatowego 
związku kobiet, przejętych wyrozumiałością i 
miłością do ludu... 

Wyobrażała. sobie, jak też te ona odda 
się niepodzielnie tej sprawie; myślą wchodziła 
da. najstraszniejszych przytulisk, celem ucisze- 


rozumiała 


stopnia podniety, że nieraz poczymała płakać 
z rozrzewniemia, a wtedy zdawało się jej, że 
niby cudem rodzi się w miej męstwe. W takie 
chwile namiętne pragnęła wypróbować siebie 
zaraz przy pierwszej nadarzającej się ku 
temu okazji. Ale gdy w godzinę potem zda- 
rzało się jej przechodzić koło jakiej fabryki 
na przedmieściu, skąd czarną falą wypływała 
chmurna masa robotników, nieodłączne uczu- 
cie strachu znów przyprawiało ją o dreszcz, 
a wtedy wszelkie wysiłki oparcia się mu — 
były daremne,.. 

Kiedy wieczerem, w niedzielę, stojąc ù 
okna, widziała w błębi aleji czerwoną latarkę 
i oświetione wejście do knajpki „ped kurą“, 
i gdy do uszu isj dobiegały wstrętne, obelżywe 
groźby, świadezące o pospolitej bójce to zaraa 
przed oczyma Varetti wyrastał przeklęty obraz 
połyskiiwych sztyletów i trupów przewalają- 
cych się na drodze. 

A wtedy śmierteine omdlenie skuwał 
naraz wszystkie jej członki, ogarniało ją 
niewypowiedziane uczueie zupełne; bezsiły, 
paraliżujące duszę tak, iż nie starczyłe jej sił 
do zamknięcia okiennic... 

Nie będąc w mocy wyzbyć się swego 
chorobliwego ląku wobec tłumu, starała się 
Varetti bliżej zapoznać ze swymi maleńkimi 
pupilami z I! klasy w szkole, chcąc w ten 
sposób stopniowo zahariować swą duszę. 


(©. d. D.) 
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ruchoma, 


Już tylko dwa dni do otwarcia wy- 
stawy ruchome!, 

Na placu wystawy wre praca przy” 
gotowawcza: Nad przysirojeniem sal i 
ogrodu pracują dekoratorowie łódzcy 
oraz pracownicy ilrmy ogrodniczej Gun- 
delacha, 

Dzisiaj przybyły z Warszawy okazy 
wystawy ruchoniej, które specjalni jej 
oficjaliści zaczęli już rozstawiać, 

Równocześnie rozpoczęli przygoto = 
wania do uiządzenia dzialu miejscowego 
przemysłu i rzemiosła, 

Przemysłowcy miejscowi, początko- 
wo obojętni, w ostatnich dniach zaczęli 
licznie zgłaszać swój udział w wystawie, 
rozumiejąc to dobrze, że wystawa jest 
dla nich reklamą, a zarazem dobrym 
tynkiem zbytu, 

Dalsze dekłaracje przyjmuje i wszel- 
kich objaśnień udziela członek komitetu, 
p. B. Filipowicz w redakcji „Nowego 
Kurjera ŁOdzkiego*, Zachodnia 37, 

Informacje można otrzymywać także 
na placu Wystawy. 

Wielkie tutejsze firmy fabryczne, 
pragnąc uprzystępnić swoim robotnikom 
zwiedzenie wystawy, zakupują dla nich 
bilety po cenie ulgowej. 


P. Herbst dla robolników fabryki 
szejbierowskiej zakupił 7000 biletów, 
tyleż zarząd fabryki Tow. akc l. K. 


Poznański, gazownia 300, elektrownia 


500, M. Łuba dla wszystkich swoich 
pracowników. 

Prócz tego p. tierbst ofiarował 
materjał do dekoracji sal wystawo- 
wych. 

Nadto, pragnąc przyczynić się do 
poparcia wystawy, p. Herbst zaoliaro- 
wał zdjęcia fabryki Szeiblerowskiej i 


„pracy w niej dla kinematografu przemy- 
słowego, który zwieędzsjącym okazuje, 
jak się wyrabia te i owe wyroby. 

Zdjęcia fabryki szeiblerowskiej będą 
pokazywane stale na wyslawie ruchomej 
awe wszystkich miastach. 

Przykład p. Herbsta powinienby za- 
<chęcić zarządy innych fabryk do szla- 
chetnęgo współzawodnictwa. 

= (a) Dodatkowy podasiek 
przemysiowy. W dniu 30 wrze- 
Snia starego stylu (13 paźdźiernika), u= 
pływa ostatni termin do zapłacenia do- 
datkowego podatku przemysłowego, 2 
dych, którzy w oznaczonym terminie nie 
‘wniosą podatku tego do kasy powialo- 
swej, Widzewska nr. 50, pobierana bę- 
«dzie kara, w stosunku I kop. od každe- 
śrpbla za miesiąc. 


= (t) Sprawy miejskie, Na 
„ostatniem posiedzeniu meuistralu zade - 
<cydówano wyasygnować 408 rb. na za- 
‘kupienie umeblowania do oddziału spraw 
ibudowianych, utworzonego obgcnie przy 
magistracie. 

Magistrat upoważnił w swoim cza- 
sle budowniczego miejskiego do opra- 
cowania planów własnego gmachu dla 
straży ogniowej miejskiej, Budowniczy 
„miejski wywiązał się z powierzonego mu 
zadania, lecz przedstawione przez niego 
plany i kosztorys budowy uznano za zbyt 
kosztowne. 

Zarząd łódzkich tramwajów podjaz- 
dowych zwrócił się do magistratu z pro- 
śbą o zezwolenie na budowę kanału od- 
gływowego pod wiaduktem kolejowym 
przy ulicy Konstantynowskiej, Magistrat 
odpowiedział zarządowi iramiwajów, aby 
zwrócił się w tej sprawię do zarządu kolei 
kaliskiej, 

= (r) Podatek miaszkanio- 


wy. Wobec iego, że na dzień 1 wrze» 
śnia, Starego siylu zaległość podatku 


mieszkaniowego wynosiła 61,249 rb. 7 
kop., prezes piotrkowskiej izby skarbo. 
wej nadesłał do tutejszego policmajstra 
rczporządzenie, aby ien zarządził środki 
w celu ;aknajszybszego Ściągania, cho- 
clażby w crodze przymusowej, podatku 
(egó z tych osób, klóre jeszcze nie za- 
płaciiygo w kasie powiatowej: 

= U) £ policji. Koszary policji 
rezciwowej | recziksiujo WCZOTAJ do dQ- 
mu przy Pańskiej ur, 68, a koszary Ode 
działu policji 4 cyrkulu mieszczą się przy 
kencelarji poliemajstra na tl. Dłupiej, 


= (r) $ubsydium suniejskie, 
Magistrat omawisł w tych dniach proś- 
bę  dyrekiora rządowego gimnazjum 
męskiego o zatwie.jizędie subsydjum 
tocznego * kwocie 4,000 rt, przez lat 
ngiep na utrzymanie  otwieranej w tej 


szkoła rówsojegiej kisey piernazej Sias 


gistrat zadecydował uwzględnić prośbę; 
sbbsydjum wygłacańe będzie do czasu 
otwarcia drugiego gimnazjum rządowego. 

Decyzja ta wymaga jeszcze zatwier- 
dzenia władzy wyższej. 

= (r) Poświęcenie lokalu. 
Onegdaj przy ul. Aleksandrowskiej na 
Bałutach odbyło się poświęcenie lokalu 
Towarzystwa wzajemiuego kredytu żu: 
bardzkiego. Aktu poświęcenia dókonał 
ks, proboszcz Gniazdowski, który - wy 


głosił odpowiednią przemowę. jutro 
fowarzystwo rozpocznie swoją działal- 
NOŚĆ, 


= (a) Zamknięcie kinema 
tourafów, Z rozporządzenia władz 
sądowych policja w dniu wczorajszym 
zamknęła teatrzyki / kinematograficzne, 
mieszczące się przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 15 i 17, z powodu tego, że urzą- 
dzenie ich w razie pożaru zagraża bez- 
pieczeństwu publiczaemu. 


= (r) „Wiedza Towarzystwo 
„Wiedza“ ou niedziel: począwszy, stale 
co tydzień urządzać będzie popularne 
koncerty popołudniowe dla swoich człon- 
ków i szerszego ogółu w sali Związku ro- 
botników chrześcjańskich przy ul. Prze- 
jazd nr. 34. 

W niedzielę, dnia 8 b. m., odbędzie 
się koncert dla dorosłych, w następną 
niedzielę dla dzieci. 


Na program pierwszego koncertu 
złożą się; słowo wstępne, które wygłosi 
naczelny redaktor naszego pisma p. B. 
Filipowicz, dalej popisy chóru, mando- 
linistów, wreszcie śpiewy solowe i de- 
klamacja. 

Ceny biletów ustanowiono na 10 i 
15 kop., aby jak najszerszym masom 
umożliwić rozkoszowanie się muzyką. 

Naturalnie, nie ulega wątpliwości, 
że każdy koncert będzie przepełniony i 
że „Wiedza“, rozszerzając zakres swojej 
działalnosci w dziedzinie oświaty i kul- 
tury, zjedna sobie jeszcze większą liczbę 
zwolenników. 


= (r) Komisja miejska o- 
glądała wczoraj kostki granitowe dosta- 
wione przez firmę Hordliczka i Stami- 
rowski pod budowę bruku granitowego 
na ulicy Mikołajewskiej i Nowomiej- 
skiej, 

Komisia uznała, że gatunek dosta- 
wionych kostek nie odpowiada warun- 
kom kontraktu i zadecydowała zwrócić 
się do gubernatora piotrkowskiego z 
prośbą o zmianę warunków kontraktu 
by wreszcie rozpocząć budowę bruku, 
Dosławiona już poprzednio partja ko- 
stek granitowych nie odpowiądała rów» 
nież warunkom kontraktu i gubernator 
nie pozwolił na ich użycie. 


= (r) Z Tow. abstynentów 
„Przyszłość”. Zwyczajne zebranie 
członków Tow. abstynentów „Przysze 
tość“ odbędzie się w niedzielę dnia 6 
b. m. o godz. 3 i pół po poł, w lokalu 


własnym przy ul. Konstantynowskiej 
nr, 3, 
Z dniem 14 b. m, siedziba Tow. 


przeniesiona będzie do domu p. T. Fin- 
kelhausa przy ul. Pańskiej nr. 27, 

W piątek 13 b. m. w teatrze popu- 
larnym A. Mielewskiego odbędzie się 
przedstawienie, dociód z którego prze- 
znaczony jest na zasilenie funduszów 
Tow. „przyszłość“. Odegrany będzie 
przepiękny dramat utaieniowanęgo poety 
Kazimierza Tetmajera p: t. „4awisza 
Czarny”. 


Jest nadzieja, że przedstawienie to 
znajdzie poparcie wśród łódzkiej publicz- 
ności że względu na doniosłe dla spo- 
łeczęńsiwa zadania Tow. „Przyszłość“. 


= (r) Niezdrowe stosunki. 
Z powodu artykuliku naszego o zajściu 
na dworcu kolei fabryczno-łódzkiej w 
Łodzi otrzymujemy od jej dyrektora na- 
stępujące: 

„Sprostowanie*. 

„W nunterze 40 z dnia 2 paździere 
nika gazety „Nowy Kurjer Łódzki* zo- 
stały zamieszczone pod tytułem „Nige 
zdrowe stosunki* wiadomości, niezgo- 
dne z prawdą, gdyż pomocnik zawia- 
dowcy stacji Łódź fabryczna (irzego= 
rzewski został zawieszony w czynnoś+ 
ciach, nie wskutek żądania okazania pe- 
ronowego biletu, lecz za  grubijańskie 
obejście się 1 znieważenie pomocnika 
brezyćenta miasta Łodzi siowami”. 


= (k) Z sądu pokoju. Z po- 
wodu choroby sędziego pokoju 1 rewi- 
ru M, A. Prozorowskiega, (Cegielniana 
nr. 47), zastępować go będzie, aż do 
czasu wyzdrowienia sędzia pokoju 2 re- 
wiru N. 5, Faworski, (ul. Wschodnia 
w. SR 


ROWY KXUBJER ŁODZKI — 5 października 1911 roku. 


= (r) Osobiste.  Policmajster 
m. Łodzi podpułkownik Riezanow dzi- 
siaj rano wyjechał w sprawach służbo- 
wych do Piotrkowa. 

— (k) Były komisarz książe Awa- 
łow naznaczony został naczelnikiem 
powiatu łaskiego, na miejsce obecnego 
naczelnika Ewełowsa, który został na- 
ziuaczony jako zarządzający łowickiemi 
majątkiemi, należącemi do cesarskich 
dóbr, 


= (b) „Głodówka! kolen 
jerzy. Przyjazd do Łodzi prezesa zas 
rządu drogi żel. fabryczno-iódzkiej upa= 
„miętni się tym razem w życiu prąco= 
wników kolejowych. 

Na złożone prezesowi podanie © 
uwzględnienie krytycznego położenia 
materjalnego, W jakiem się znajdują (0 
czem niedawno pisaliśmy), otrzymali 
przychylną odpowiedź. 

Pzyrzeczono pracownikom wyzna= 
czyć t. zw. „śłodowe* bądź to w for- 
mie jednorazowego zasiłku, bądź też w 
postaci mniejszej zapomogi miesięcznej 
przez czas trwania drożyzny, 


= (k) Zażalenie. Właściciele 
domów przy ul. Nawrot udali się z 
prośbą do tutejszego magisiralż i poli- 
cji by zmusić właściciela domu przy tej 
że ulicy nr. 84 lsaję Kochańskiego by 
otworzył miejski kanał, gdyż przez zam- 
knięcie tegoż zatrzymują się 
nieczystości, płynące z domów znaj- 
dujących się powyżej skutkiem czego zau 
iruwa się powietrze. 

Miejska sanitarna komisja, zbadaw- 
szy stan rzeczy spisała protokuł i zo- 
bowiązała iGochanskiegu otworzyć ka- 
pal w przeciągu 7 du. 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (r) Nieudałe oszustwo. 
Sędzia pokoju skazał w tych dniach na 
karę więzienną niejakiego Adama Gajka 
lat 17, oskorżonego o cały szereg kras 
dzieży. . 

Gdy . przeprowadzono Gajka do 
więzienia przy ul. Milsza naczelnik po- 
znał w nim dawno poszukiwanego zło- 
dzieja Władysława Ciechanowskiego,któ- 
ry między innemi, skradł paszport na 
imię Adama Gajka, 

Młodego oszusta czeka więc teraz 
druga sprawa, w której odpowiadać bę- 
dzie już z własnego nazwiska. 


= (k) Wspaniałomyślny zło- 
dziej. Wczoraj do kancelarii tutejsze- 
go wydzialu śledczego przyniósł posła- 
niec paczkę z kosztownościami, które w 
swoim czasie skradziono u naczelnika 
powiatu łódzkiego rotmistrza isielewi- 
cza. 

Prócz tego posłaniec wręczył na- 
czelnikowi wydziału śledczego list od 
złodzieja. 

W liście tym złodziej oznajmia, iż 
odsyła rzeczy, gdyż nie chce z nich ko- 
rzystać, 

= (k) Aresztowanie. Zeszłej 
nocy policja zarządziła wiele  areszto. 
wań zapasowych, którzy mie stawili się 
do ćwiczeń. 

Aresztowanych nazajutrz odprowa- 
dzono z cyrkułu do magistratu, gdzie 
ich zbadano, a nasiępnie puszczono na 
wolność. 


= (k) Bobunek. We wtorek 
o godz, 8 wieczorem, do kolonialnego 
sklepu Józefa Kotarskiego, (Cmentarna 
nr. 3), przybył 15-letni wyrostek i ka- 
zał dać sobie papierosów. 

Gdy MK, się gdwrócił i chciał mu 
wręczyć takowe, nieznajomy Skorzy- 
stawszy z legu, wyjął z szullady sklepo- 
wej 0 rb, 1 raiował SiĘ ucieczką. 
Zrozpaczony Kolarski puścii się za nim 
w pogoń 1 udało mu się ziapźć zło- 
dzieja przy ui, Szkolnej nr. 10. 


Jak się okazało był to 15-letni 
Władysław Kozioł, syn stróża domu 
nr. 88, przy ui. Piotrkowskiej. 

Pieniędzy przy nim nie znaleziono, 
gdyż tXozioł wręczył je podczas ucieczki 
drugiemu osobnikowi, Widocznie wspól- 
nikawi, oczekującemu go na ulicy, Kö- 
zła aresztowano i odprowadzono do 2 
cyrkułu policyjcego, skąd przeprowa- 
dzono do więzienia przy ul, Milsza, 


= (a) Przejechanie, Oneg- 
daj, w bramie domu nr. 18, przy alicy 
Kawieriiej, na zamieszkałą w tym dg» 
mu 63-ielnią, lśendlę Rausner, najechał 
resorką wożnica, Jan Rajewski, przyczy: 
niaąc jej obrażenia całego ciała, Po- 
szwankowaną oOdprowadzono do miè- 
szkania a nieostrożnego woźnicę are- 
sztewałą policja- 


=—— 


= (k) Ujęcie złodziej 


negdajszej nocy o g. 12 przy ul, 


niowej nr. 23 policja zatrzymała 
chodzącego ulicą Abrama Krysa, p 


skradł parę koni z wozeri wartó 
rb, konie te były własnością 


Klitbacha; zamieszkałego przy ulgą, 


nr. 28. 
= (k) Magły zgon. 


siadł koło ściany domu nr. 
ul. Rzgowskiej i zmarł nagle, 
więziony zostął do trupiarni, 


Przyczyna zgonu niewiadomą 
== (p) Bójka. Przy ul. B 


nr. ó, jerzy Menacher lat 20, u 


w bójce nożem odniósł okaleczenję 


= (p) Poparzanie. Przyę 
właścicielką tn 
Emilja Heinrich lat 30, wskutek W 
chu maszynki naftowej uległa Oops 


Rokicińskiej nr. ól, 


ręki. 
== (p) Zgniecenie. 


do ściany Mendla Hirszberga, Wgl 
lat 38. H. odnióst złamanie I 
obojczyka. Pogotowie odwiozło gą 


kodowanego do szpitala Poznański 


= (p) Napad. Na rogu 
i Starozarzewsiej navadnięio na 
nika Stanisława Ostrowskiego i 


mu nożem kiika ran w lewe przedraj. 
zbiegli i 


twarz i 
karnie, 


ręce. Napastnicy 
= (k) Kraiłzieże, 
nia lzrąegia Zamulewicza przy 


mocą podebranego klucza skrad 
kosztowności na sumę 150 rb. 
— Z mieszkania  Rozalji 


Targowa 37 podczas nieobecności | 


cicielki mieszkania skradziono rz 
sumę 25 rb. 

— Z wystawowego okna 
Fajwelewicza, Nowomiejska 34, 
kryci złoczyńcy wybiwszy szybę 
różne rzeczy wartości 51 rb. 


= (z) Pożar fabryki. 


raj, o godz, 5 m. 45 po południuzyj 
bryce Szmidta i Endego w Zabieńdj 


oddziale suszarni, wynikł pożar, 


znajdując wkoło łatwopalny ma 
w postaci znacznej ilości będącego 


bróbce towaru, rozszerzył się 


suszarnię, a następnie wydostał sig 
i zagrażał głównemu korpuš 


dach 
fabryki, w którym mieszczą się p 


nia, tkalnia, apretura i farbiarnia, 


Na ratunek pośpieszyły | ! 
działy straży ochotniczej, Siraż 


i straż fabryczna Poznańskiego z sik 


ką parową. 

Akcję 
niedopuszczenia ognia do główne 
pusu fabryki, 
całkowicie w płomieniach, 


Pożar po $-godzinnych wysie 


udało się strażom umiejscowić 


dzięki wielkiej ilości wody w przylega 
cych do posesji fabrycznej stawach, $ 


Suszarnia spłonęła doszczęln 
z towarem i maszynami. 


Z innych części fabryki ucierpiał j 


dział maszyny parowej. 


Straty, spowodowane pożarem, $ 


noszą około 50 tysięcy rubli. 


ZABMIEJSCOWA. 


= (z) Z odpustu. Na 


szy doroczny Odpust Ku Czci ŚW. 


ciszka Seratickiego, przybyła do 
nik znaczna liczba OSÓD. 

Sumę celebrował ks, Kan. 
proboszcz zgierski, 


= (x) Z elektrowni zgi 
Elektrowaia zglerska cieszyń 
Zgłoszeń A 
wych abonentów, zarówno na siłę | 
i na oświetlenie jest tak wiele, iż zaf 
elektrowni, bojąc się zbytniego Obcii 
nia maszyn, przerwał przyjmowanie | 
wych abonentów do czasu sprowadze 


skiej. 
zupełnem powodzeniem. 


maszyn dodatkowych, co ma 
około Nowego Roku. 


policja tutejsza aresztowała dwie 


które miały zamiar podpalić dom DR 


horna. ! 
Aresztowanych pod 

prowadzono to więzienia żęczyci 
= (z) Cena kastofli w 


PZU. ia targu ozisigjszym W 
sprzedawano karioile po 
GWISG. 


Dowóz tego produktu by: 


dziewanie znaczny, 


08. 
o 9 wieczorem 59 l, Andrzej Dals 
W 
Tigy 4 


PR 
Konstantynowskiej nr. 87, wóz przis 


Zz mig 
ul. B 
zińskiej 45, niewykryci złoczyńcy tą 


ralunkową ograniczona” 


suszarnia bowiem 


Stetafi 


(k) Z Ozorkowa donos 
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Tajemniczy mord. 


—— e 


W dómu nr.3 przy ul. Brzezińskiej, 
w pobliżu kościoła staromiejskiego, mie- 
szkał na parterze od lat trzech Michel 
Pryzand, lat 53, człowiek samotny, trud- 
niący się wyrabianiem forniru dla stola- 
rzy. Był to człowiek spokojny, oddany 

ły swemu zawodowi. 

Stosunki bezpośrednie Pryzand utrzy- 
mywał przeważnie z osobami zainteręso- 
wanemi w dziedzinie stolarstwa. 

Jak opowiadają współlokatorzy, dziś 
około godz. 9 rano, od Pryzanda wy- 
chodziło kilku ludzi, czy byli to zwykli 
dnteresanci P., nie wiadomo, 


Około godz. 9 | pół rano z mie- 


- szkania Pryzanda wyszedł jakiś człowiek, 


| 
| 


| 


ll 


średnich lat, chrześcjanin, i wezwawszy 
z sąsiednich drzwi syna sąsiadki Maksy- 
miljana Dretiera, powiedział mu, że Pry- 
gand leży zabity i że on sam bięgnie po 
policję. 

Dreher zaalarmował zaraz missz- 
kańców domu: Niektórzy z nich zawez- 
wali policję. 

jak się okazało, mężczyzna, który 
zawiadomił Drehera o morderstwie, wea- 
Je po policję mie chodził i on prawdo- 
podobnie jest mordercą, 


Mieszkanie Pryzanda położone jest 
po prawej stronie bramy i składa się z 
maleńkiej kuchenki o jednym oknie i 
pokoju. 

Zwłoki zamordowanego znaleziono 
leżące twarzą do ziemi w poprzek ku- 
chni. Na szyi zawiązany był grupy szniu- 
rek, a na głowie z lewej strony widać 
kilka ran, zadanych tępem narzędziem, 

Na miejsce zbrodni zjechały Wła- 

Naczelnik wydziału śledczego, jego 

omocnik 1 śędzia Śledczy l-go rewiru 
Czansow. 

Przeprowadzone na razie śledztwo 
stwierdziło, że zamordowany Pryzand 
do godziny 9 rano zajęty był na pa- 
fiwórzu budową kuczki ua nadchodzące 
Swięta. 

O godz. 9 rano przyszło do niego 
4wóch mężczyzn, z którymi udał się do 


piwnicy, gdzie mieści się jego skład li- 


stew i forniru, 

Następnie widziano ich, jak wycho: 
dzili z piwnicy i udali się do mieszkania 

tutaj ginie śląd, 

Charakierysryczne jest, że w są- 
giedztwie mieści się sklepik Dręckero- 
twej, drzwi od którego położone są od 
drzwi mieszkania Pryzandą nie dalej jak 
1 i pół łokcia i cały czas były otwarte 
i nikt nie słyszał, ani jęków, ani żadiie- 
go szamotamnia, chociaż mordercy mu- 
Bieli bawić dłuższy czas w mieszkaniu 
ofiary, gdyż wszystkię rzeczy są poroze 
rzucane, szuflady powyjmowane, jednem 
słowem rozgromiono całe mieszkanie, 


Czy co  zrubowano, dotychczas 
żtwierdzić nie można, ale jak. przypu- 
szczają dzieci zamordowanego, Ojciec 
ich mógł mieć przy sobie okało 200 
cubli. 

Zamordowany był wdowcem i po- 
zostawił dwoje dzieci: syna zonałega 
f zamężną córkę, krórzy mieszkali od- 
dzielnie od ojca. 


Starania Turoji. 


Konstantynopol, 4-40 października— 
Pomimo, że wszystkie mocarstwa od- 
powiedziały odmownie na prośbę rządu 
tureckiego © interwencję, prowadzone 
są dalej rokowania z ambasadorami w 
kierunku umiejscowienia wojny i zawar” 
«ia pokoju. 

Rady ambasadora. 


Konstantynopol, 4-go października, — 
Jak donosi „Daily Gazetta*, ambasador 
niemiecki radził wielkiemu  wezyrawi, 
aby rząd turecki przyjął zasady pojedna- 
mia, wyrażone w ullimatum włoskiem, 
przesłanem Turcji przed rozpoczęciem 
kroków wojennych. 


Depesza cesarza Wilhelma, 


Konstantynopol. 4-50 października, — 
w odpowiedzi na prośbę sułłana o in- 


 ferwencię Niemiec, wystosowaną do ce- 
‘arza Wilhelma, 


cesarz nadesłał sułtae 


| wg odpowiedź następujaca: „Zywię 


| 


ECT CURT FUTYM = 


szacunek dla Turcji, ubolewam bardzo 
nad przęsileniem obecnem i rozkazałem 
rządowi memu spróbować, czy nie udą 
się przesilenia zażegnać. Niesiety, próby 
okazały się bszowocne, ale przy pamo: 
cy Boga nadejdzie chwila, w której bę- 
dę mógł przyłożyć się do załatwienia 
przesilenia“. 
Ochotnicy węgierscy, 

„ Budapeszt, 4-go października. — Tu- 
tejszy turecki konsul generalny oirzymał 
upoważnienie do werbowania zgłasza- 
jących się licznie oecholuików węgier- 
skich, a śród nich wielu oficerów, pra- 
gnących zaciągnąć się do armii turec- 
kiej, 

Ochotnicy bośniaccy. 

Serajewo, 4<go października. —Licz- 
ni mahometanie bośniaccy przekraczają 
granicę turecką, aby zaciągnąć się do 
wojska tureckiego, 

Bombardowanie Trypolisu. 

Rzym, 4-go października, — Wice- 
admirał Farabelli donosi, że wczoraj o 
godzinie 3 min. 30 po poludniu rozpo- 
cząt bombardowanie głównych fortów, 
broniących wejścia do poriu w Trypoli- 
sie i bombardował je do zachodu słoń: 
ca. Balerje tureckie odpowiadały, ale 
bez szkody dia eskadry włoskiej, Dziś 
wznowione będzie bombardowanie for- 
tów. 

Pod 'rewezą. 

Konstantynopol, 4 -go października — 
Wedłuy wiadomości urzędowych, eska- 
dra włoska zbliżyła się znów do Preve 
zy, baterje jednak tureckie pizyjęly ją 
ogniem: ożywionym. 

Konstantynopol, 4-go października.— 
Na wybrzeże albańskie wysłano pułk 
konnicy i działą, Mobilizowąne tam jest 
pospolite ruszenie, któremu władze roz 
dają broń i amunicję, 

Poddanie się Trypolisu. 

Paryż, 4 paździermka, — Eskadra 
włoska rozpoczeła bombardowanie Try- 


polisu wczoraj po południu. Bombar- 
dowanie trwalo dó zachodu słońca. 
Wznowiono je dzisiaj rano. Strzały 


kierowane były tylko w stronę zamku 
i fortów. Do miasta nie strzelano, 


Paryż, 4 października, — Z Trypo- 
lisu donoszą, że zaioga lucecka wywie= 
siła na twierdzy białą flagę na znak 
poddania się wiochom, 

Bomboardowanie Bengazi. 

Paryż, 4 października. — Według 
wiadomości, otrzymanych z Rzymu, o- 
kręty włoskie zaczęły bombardowanie 
portu Bengazi w Cyrenajce. 

Drugie bombardowanie 


Feewczy. 
Wieden, 4 peźdsiermka, Zagrożenie 
przez ks. Abruzzów ponownem bom- 


bardowaniem Prevczy wywołało w kas 
łach rządowych tutejszych wzburzenie, 
jako powy objaw naruszenia stosunków 
poprawnych z Austrją. Oświadczenie 
włoskie o uienaruszaniu spokoju na 
Adrjatyku uważane jest tutaj za prosty 
wybieg. 

w  minisierjium Spraw Zapranicz= 
nych odbyła się z lego powodu doniosła 
naraua. 

Nowa bitwa morska, 

Berlin, 4 października, —Z Konslan- 
tynopola donosi „Lokal Anzeiger“. Fiola 
turecka wypłynęła dziś o Świtaniu z 
cieśniny Dardaneiskiej i spotkała się po 
południu w pobliżu wyspy Lesbos z 
iloią włoską. Daleko słychać strzały 
działowe, 

Koasłanitynopol, 4 Daździer- 
nika—iBzisiaj zranu nadesziy 
depesze; GonoszącĘ, że na 
północ ad ciytileune; na wyspie 
„E5508, SłysSzano „wałtowny 
hus dział Przypuszoza,Ą za- 
wiązanie SiĘ bitwy morsaisj. 
wais<a przeniosła się na iau. 

Konstantynopol, 4 października. — 
Donoszą tu ze źródeł urzędowych, Że 
walka w prowincji Tripolisu wre już ną 
dobre tna lądzie. 

Konfiskata towarów wło. 
skici. 

Konstantynopol, 4 października, — 
Rząd furecki rozesłał do mocarstw notę 
okólnikową, zawiadamiaiącą, że będzie 
koniiskował towary pochodzenia wło- 
skiego. 
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TELEGRAMY. 


ńkoctrrowolucja w Partugaljł. 

Madryt. W radzie ministrów roz- 
trząsano sprawę ruchu rojalistycznego w 
Portugalji, Minister spraw wewnętrznych 
złożył raport o przedsięwziętych środ- 
kach na granicy w celu utrzymania neu- 
tralności. Zatrzymano samojazd z 40 
podtgsnyan, kierującymi się do Portu- 
galji. 

Paryż. Według słów, przebywają- 
cych w Paryżu monarchistów portugal- 
skich, kapitan Conseiro z 4,000 party- 
zantami przedarł się do Braganzzy w 
prowincji Porto. 

Republikanin portugalski, Lima, oś» 
wiadczył współpracownikowi „Journala“, 
że zamiary Conseiro nie są dla republi- 
kanów groźne. 


Zakończenie bezrobocia 
Londyn. Bezrobocie kolejowe w ir- 
landji zostało zakończone. 
Zamęt w Persji, 
Teoeran. Do Kapanu wyszedł od- 
dział składający się z 350 ludzi perskiej 
brygady kozackiej z 2 armatami i kár- 
taczownicami pod dowództwem instru- 
ktorów rosyjskich olicerów Grigorowi= 
cza, Barskieęgo i Zapolskiego w celu 
ścigania rozbójnika Nuib-Fuszeina, nie: 
dawno pochwyconego przez bachtjarów 
i zbiegłego nasięsnie, z którym rząd 
wałczy jaż od 30 lat bezskutecznie. 
Zbrojenie Chim. 
Pekin. Dziań-dziuń ulasutajski za» 
raportował tronowi, że nabył partje ka- 


rabinów niemeckich i ładunków za 
123,000 lan. 
Rozruchy. 
NowysOrlsan W niektórych mia- 


stach wydarzyły się starcia między Ofi= 


nóla głowy: 


a Kiingstanda, 


Telefonem z Warszawy, 


Wczóraj aresztowano redaktora i 
wydawcę pisma humorystycznego „Ko. 
gut“, E, Czajewskiego, brała wydawcy 
„Rozwoju“, 

lzba sądowa warsz. skonfiskowała 
nr. 175 pisma żargonowego „Freind* 
kedaktora pociągnięto do odpowiedzial- 
ności z art. 129. 

Komitet centralny Tow. rolniczych 
otrzymał pozwolenie na olwarcie kur- 
sów rolniczych w  Czyżewie, gubernii 
łomżyńskiej. 

Kurs nauk il miesięczńy. 

Otwarto kursy naukowe w Warsza* 
WIE. 

Obliczono budżet roczny na 65 tys 
rub, 


Dotychczas jest zapisanych 150 słu- 
chaczów. 


Ostatnie telegramy. 


(Tel. pryw. „N. K. Ł.*) 


Berlin. ls. Abruzzow wezwano aby 
nie bombardował Prevezy. 


Konstantynopol. Porla otrzymała 
wiadomość z Derny, przez Tunis, że to 
miasto zbombardowano i zniszczono 
stacje telegrafu bez drutu, 

Utworzono rowy yablnet: ministrem 
marynarki został adjutaiy suttana Kore 
3zid pasza. Wielki wezyr Said pasza za- 
rządza ministerjum spraw zauranicznych. 

Zaprzeczają  pogłoskom, jakoby 
Angija pozwoliła na przemarsz wojsk 
greckich przez Evipt do Tripolisu, 

Pod Dzdęagaczem krążą włoskie 


cjalistami kolejowymi, którzy strajkują okięty, Na morzu słychać kanoaadę, 
i którzy niestrajkują. Są ranni i zabici, 
Rozruchy w Chinach 
Pekin. Rozruchy w Syczuanie źwięk- * h4 
szają sią | grożą Czin-cinfu, Wojsko $ 
iduje si że, I 
znajduje Ze ro A a S AS E A EA loaa e ae a S Oar "p 


Mleczarnia dóbr 


Po rozwiąza 


Wydawane będą obiady i 
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| G. J. Quandt i 
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przedaż za gotówkę 


biału i wszelkich produktów z tych że majątków. 


EJ RA Ke ch 
J.M. K 


Pictrkowska 92. n 
GLÓWNY SKLAD INSTR JMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 
Fabryka i Repres. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pianin 


©. BECHSTEIN, 


którego FORTEP., i PIANINA sa uz: 


Jul. B 
Schiedmayer, 


Sanniki i Zeromin 


Srednia 3 
. A ; m A gs a 51 aA 
właścicieli W-ych Ponów Mazarakiego | Natansona | 


miu kontraktu z dzierżawcą od dnia 1-g0 Października b. r. 6 
prowadzona będzie przez Zarząd, 
kolacje jak również sprzedaż na- f 
Z poważaniem | 
Hi, lkarchiik, 


Zarządzający: 


amieniecki 


Telefonu ur. 9-73. 


ne za najlepsze w Święcie, 


Westermayer, 
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sovr eo HANDLOWIEC” 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACO 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go I t5-go ksoźdego mies 


| N, erenn 


sej cz PODANA atanapi w any 


broni praw i interesów wszystkich 
cowników handlowych i przem x 


zamieszcza stałe waknjące posady, 
zamieszcza sprawozdania ze wsz 

stowarzyszeń polskich w kraju i zadig 
udziela bezpłatnie porad prawnych 


daje BEZPŁATNIE premium w 
cennych dzieł naukowych. 


é prenumerować można we wszystkicją 
m dych torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 
CENA: rocznie * . . Rb. = ) J tka pocztoą 


i kwartalnie . . «a „23 ) 
| Prenumeratę wnosić Ba moźRa przez I-wop 


„Mandiowiec" 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


„Handlowiec“ 
„Handiowiec" 


AKCYZY 
ZOSTAŁA 
remszewi. KOŁOSGW 


BB leci AO 


zd a. 


3 
Ayit: A. Design 


W-Czwartek, dnia 5=go Października b. r. 


Wspaniałe przedstawienie 


jeszcze tylko kiika gościnnych występów 


30 |japończyków 30. 
GOSCINNY WYSTĘP 
nadwornego cyrku japońskiego „Mikado“ w Tokio. 
Pierwszy debiut THE RENEŁLOS 
Damy powietrza 
a także bierze udział: cała trupa. 


Dwa przecistawienia. 


godzinie 8'i pół, 


52 
© 
© 
e 


Sklad ı nafty, So soli, i śl edzi. | 


S. Z, Bergera EIA 1870 r. 
posiada zawsze duży wybór  śletłzi wszeikich gatunków. 
Mowomiejska $ wpodwórzu. Tel. 685 


==" 


powa A Balika 


dawniej W. Rydza. === Dzielna 4. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Pu- 
błiczność, iż z dniem 1 Pażdziernika b. r. objąłem 
w posiadanie wyżej wymienioną mleczarnnię, w któ. 
rej wydaję obiady (a 50 kop.), kołację (a la cart), 
jak również masło deserowe sery i inne produkta 
w zakres młšczarstwa wchodzęce po cenach umiar- 
kowanych, 

Bufet stale zaopatrzony w wielki wybór zaką= 
sek (4 la Hawełka) i innych. Przy mleczerni sala 
biłardowa. Przyjmuje się zamówienia do domów. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, 
poważaniem 

W, Batuk, 


5265 i CGEDCZESEŃESEGE 


pozostaję z 


Â, 


TY 
iszek 


z A A, 
2 <a GTE WE 
z Po „8 ZEE 
Tre z 


KOZI 


Telefonu 58 17-14, 


mieszka 


i zgłębnikowanie 
A oóóei wodów, 


wewnię trzne, 
kobice 


5 , N 4 
od 5—10 g=>4 


rllżU 61 


wzyjĘC. Przyjmuje 


6—8 wieczorerm, 267430 


ANONS: W Sobotę d. 7 i w niedziełę 8 października > 


Początek:dziemnego © godz. 3 pp: wieczorowego o (Gg 


olkiewicz 


ul. Pie itnkowska 4083. 
dzieci 


de 


od 91 pół do 11 rano i 


Gharles Eduardo 


Zywe kowadło 
Niewierowa 
Romanse cygańskie. 

mierse 
Chodząca karykatura. 
Gernee Puo 
Duet komiczne-harakterystyczny, 
Jsakowieff 
Zaakomici akrobatyczni tancerze. 
The Eros Trio 
Akt náspowistrzny: 
Mor Koko 
Rassgjski recitator, deklam tt. d. 
Sisters Gilby 
Szkocki spiew, tańce i muzyka 
na różnych instrumentach, 
ima Walis 
Subretka. 
The Leftons 
Parterowi ręgzni akrobacii. 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry. więdeńskiej. 


Warsz. fke. Cow. Pożyczkowo. 
Lombard 


Oddział I ul Zachodnia N% 31 
Oddział Il ul. Pasaż Mayera Ne 14 
zawiadamia, że w miejscowej sali licyta 
cyjnej przy ul. Zachodniej N3 31 w dniu 
27 Października 9 Listopada (SI r i 
dni następnych odbywac się będzie 


LICYTACJA 


na sprzedaź zastawów (z obydwoch od- 
działów) we właściwym czasie nie proe 
longowanych. Podczas trwania licytacji 
prolongata zastawów, na sprzedaż wysta- 
wionych, miejsca mieć nie będzie 
Wykaz N2N4 zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w gazecie 
„Rozwój“ 


pras 
i Przeciw Kaszlowi i Chrypce i 
lekarze polecają 
FAY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 


Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apłe- fę 
1 kach i składach aptecznych. sny. f 


SESER 


ge do de deda e Pe e 
W: L Sliterstom 


mieszka obecnie na Żawadza 

kiej JN2I2. Choroby skóry, 

włosów, ı weneryczne. Radykal- 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 

Przyjmuje; od 11 i pół, od 2 i pół 
po poł, od 5 i pół, do 8 i pół, wiecz 
Dla pań od 4 i późń 
dzielę 'da-3 po - poł, 


| Urządzene według ostatnich wymagań techniki i komej 


i LISU Salvarsanem 


do 5 i pół, W nies 


cowników handłowych (Sliska A9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik: literacki K. Hot 


T ++ 
anr taes 


T Kąpiele Centralne 


Zachodnia N 88. 


| Lażnie: 
krajowe i zagraniczne, bufet, 
czwartki, piątki i soboty, a II kl, 


UWAGA: 


zawiadomienie, 


Dr. REJST 


Średnia 5, 
Sp: Choroby SkÓrhe, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYEH. SYPHI- 
„ERŁICH— 
HATA 606", 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 


wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop, 


Dr. L Klaczkia 
Kkouetentyniwske if. 


Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg móczowyckh. 
Fa zaj pod 8—1l rano i ed 


5—8 wiecz. dig pań: od 4—5 po 
7413—0 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
etyka) weneryczne, moczopicia- 


południ: 1. 


we i niemocy płciowe. leczenie 


sypkilisu Saivarsanem „Ekriich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA 38:2, 


Przyjtauje chorych od 8 — I-rano'l od 


4 — 9 po pol, pasie od 5 —-6 po pół 
86 


m 0 0 


Dr, 5. Sznitkind 


til. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i-masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 

4 do 9 wiecz., dła dam od 4—5 

po poł. 2186 30 1 


Dr. |. Lipszyc 


Chorobw dzieoi mieszka 
obecnie Piotrkowska t98 


Telefon 15.81, 
Przyjmuje do 40 rano i od 4—5 
bo południu, 


(r Eugenja oret-OerSZU 


Ckoroby kobiece, 
Ulica Piotrkowska Im 


przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedzielę 
od godzigy. 9 do 42 rano, Telef: 18.07 
vrii 0% 


Rrymska | .porowa, prysecioe, bases, Wzuny, wspe: 
njala sala wypoczynku, 
Łażaia 1 kl. otwarta tyłko w środy, | 


fryzjer, pedicure, pismaj 


w czwartki, piątki i soboty. 


O dniu otwarcia 2aźni dla Pań nastąpi oddzie 


Zarząd. 


Dr. felmą 


powróci. 
choroby uszu, nosa, i 


iifkołajewska 4: Tol 
10-ej co 12iej 1:04 


Przyjmuje od 
7 wiece. 


Jk. Jakód 


== Akuszer, 
Zachodnia N? 6% 
powrócił 
Przyj. zana do Hi i od 4 
poł. 


(PRZ 


Ur. med. Z. 


skórne i 


ul (Mikełajewska i 


Tolecfoma-. 38 2060. 


Goin-p ad 9 do 12i 
do Ti pół w w Niedztete i 


Choroby -skóry, włosów, . 
ryczne i moczopłeio 


- 10—1 6—8. Dia pań 5—6 poci 


oddzielna. 
Krótka 5. Telefon. 26 


Rege de de tede 


zakład Freblow 


Celiny Saleszyńs 


t rainy 
Se 


Kursy i Slojd dla 
i zajęcia z dziećmi 
zmiany lokału roznoczy 
Września r. b. w Łodzi, Ka 


na Ne 11. Przyjmuje ka 


ki i dzieci na stałe pomie 
nie w obydwóch zakłada 
filji z pensjonatem na 
Celinówce zajęcia zimowa 4 
częto .w- dniu 1 Września, 
; 2345 


y 
| 
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OTWARTY ZOSTAJE DZIŚ 5 PAŹDZIERNIKA. 


Teatr urządzony podług najnowszych wymagań techniki i sztuki, jest największym i najwspanialszym 


zakładem kinemastograficznym w Łodzi, 


Q 
000009090000920090%0 AARAć 9900986098 


Neme Ti Piotrkowska 
Z Sezonowa wyprzedaż © | “Browne Gorset 


g 
c jświ i b 
poleca najświeższe gotowe fasony; przyjmuje obsta= 
Q)  Nerysowane, rozpoczęte i gotowe f oboy tęczn e lunki, przefasonowania, reparacje i pranie gorsetów. 
* N po nadzwyczaj zniżonych cenach — częściowo do 50% taniej» © UWAGA: doskonała kilkoletnia praktyka w kraju i zagranicą 
w przy wyrównywaniu ułomnych figur. 2885 —2—1' 
"© Narysowane poduszki od 35 cą Ns 
"N A kwadraty „ 20 ENESE men 
U s serwetki 70|70 cm. od 75 kop. > ©. FT ODWRÓT: Z 
gotowe serwetki z klockową koronką od 70 kop, N pe oein yton prak SE ol 
i £ | ma" | PU 
O ; E A 
| s 6 10 ę L pe a = B POLECA: M2 SB 
y O A faj Cylindry, Szapoklaki, Kapelusze filcowe i pluszowe N ; 
. AZ w róznych fasonach i koiorach. 
Q 149 53 1 Piofrkowska je 99. D YS Wielki wybór dziecinnych kapas |% 
| x luszy, Czapek szkołnych áziecin- jg fi 
ieh nych. są 
; e. E UWAGA. Przerabianie:Cylindrów |0 Š 
Ważne dla rodziców, AM i 


WODY, 11222 6 1 
Znany ze swej sumien» 3 rę BNS wojskowych, studen- WE ERA 
H. HL El MAGAZYA z y e STE EN RETN: yh 

| D T A Dom własny, Felefonu nr. 24.19. == MI, ROGALSKIEGO =) 


POLECA RA SEZON BIEŻĄCY: Biairkowska 44 G4. 
Wielki wybór uniformów do wszystkich zakłądów naukowych, rządowych i prywatnych, Krój wykwintny, 
ośczenie akuratne. Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się ùa ozas punktualnie. Obstałunki z prowincji 


syła się za zaliczewiem, podług przysłanej miary, CENY UMIARKOWANE, LECZ STAŁE. Lekcje rozpoczęły sig 15|2 3 Września. 


Uwagas Specjalny oddział na roboty liberyjne wsze kiego rodzaju. , 
a żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adres, Wpis do 2 14 p ażdzior nika r. al, 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. r. 1112— Z—l 


Hurtowy skład obuwia ŚŚ 


„ Winóman 


z węgla kamiennego. Łódź. 
Sprzedaż NA WAGĘ wyłącznie: Przejazu 80a w. 
Sprzedaż na sztuki; Przejazd 21 i we wszystkich PRAĆ Poleca Sranang Klijentom 
sklepach spożywczych i t. p. 1900 rox wielki wybór 


różnego męskiego, damskiego i dzieciunego 
obuwia własnego wyrobu *** °) 


store det) OCZ OBUWIA 


pierwszorzędne] fabryki. 
Ceny umiarkowane 
lecz stałe. 


Detaliczna sprzedaż 


Podpałki ros. w pęczkach,6 k. 


Składy węgla I drzewa pod firmą 
„DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80. Tel. 17-08 i 28-60. 


|| 
TZ KOT NIKE "RE OW DATE E EE S zań: i 
Świełolęczniczy | i Rsu. o i M (lt) IN b. 


| INSTYTUT D-* S, KANTORA, | a 8 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych 1 moczopłciowych a =" 
ulica Krótka We 4. Telefonu Ne 19—4]. 17200 BA g» 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem j ani a bibljoteka publiczna 


a 


ge 
A 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia Rd 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (redykalne Usuwanie szpecących włosów), A 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc M Tow. „Wiedza”, Rozwadowska 32 [5 
É płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświellanie po "28 g i i wież 
| organów moczopiciowych), Elektryczne świetlne RABiRIe i gorące otwarta iest w dnie powszednie od godz. 6 — à 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehriich-Hara 606*. w niedziele i święta od i — 3 po pol, Książki wypożys 
E Erao od 8 — Ai od KIRO dia pań od 5 — 6; osobna poczekalnia, | cza się bez zastawu za opłatą 5 kop. miesięcznie. Księ: 
h FE PO SETOR NEEE T EEE T ZA EE R ter z WARE TEEZNEM gozbiór liczy 5,000 tomów. 120—15—1 
BASOWA U. dz ` M Pac 30 wł KĘ; (o ży EA, EAN TEN LOPATO WZ) Dai e KA 


WARSZAW 


Po powrocie z PARYŻA z drugiej podróży sezonowś 


Marszałkowska 150, 


Szkolna 15, tel. 


82-30. 


ma zaszczyt polecić nową kollekcję modeli, obejmując; 


125 modeli sukien 1 kostjumów 
60 modeli okryć i futer 
60 modeli kapeluszy 


= 
R Ff 
Bo Ę rh h 


statnie 


AT! 


8,45 
Okazyjnie 


29 m. ŁA. 


ORNE 


chodnia 
Sak 
zeludnik kowalski z 
C ctwami poszuk tuje zalęcią 
kawe. ofery pod lit, „/ 
sdm. .„„Kurjera'”. ' 


WPNE TONNIA NOW Z >" REF; 
wy AaWLa; AASZEGSCUJ ASTAS sidii 


sprzedam różne 
A. meble z irzech pokoi. 


ŚŚ 
Łi” 


Ji ani 


wie mamki wiejskie ze świe- 
D żym pokarmem. Składowa A 
31 parler, Katarzyna Stęplewska, 
na. 2811—3—1 
pyo wynajęcia piekarniu ze skie- 
D pem. ul, Rybna Xè 17 
Wiadomość przy ul. Zgier= 
skiej JN£ 9, w piwiarni. 2889—4— 
:4yny dwię Singera bęben= 
we miesiąc używane ʻi 
ʻa 16 rb, sprzedam Pio- 
108—5. r2667—10—1 

mz 20cm 
ME kładzie Guzo różnych 
£ uży! ksiych mebli do sprze- 
dania. Nawrot 37, 2875—3—1 
zai jam ną wiadsnośc ciirzczone 
(chłopczyka) 7 dni 


dziecko 
od urodzenia. Półuocna 19 A. 
2896—2——1 


Gra b wska. 
DOW: żeDny Ch ło; Hec dO rozno- 
i. Sze ma JISIÓW I dO iżejś szych 


Kkantorow yen Lobói, Zgłaszać się 
do admiaistraci: 2904—3—1 
PREE ELLI" riiai ania Ancn 
ŁyOUZEDUI ZAUHH Ssiarze na 
IL roboty mebi Ul. Aiek- 
sandrowska 2993—6— 1 
p ck cO 20 EA 
Pipila lub fortepian stary kue 

„Pig. Oferty przyjmuje „Kur- 
er pod „Piarino”. 2870— 


AWZ 
2%: 
Ns SZĄ 


piw iernia w dobrym punkcie 
zaraz do sprzedania. UJ. 
Długa Ñ 93. 2902 —2—1 
Pow ę jakiegokolwiek zaję- 
cia wożnego, inkasentaf lub 
t p. Zielona 48 m. 32. 2901 —3 
Douzeony czeladnik kowalski 
zdolny zaraz, Wiadomość ul. 
Konstantynowska Ne 68, sklep 
rzeźniczy. 2911—3—1 
POS: dziewczyna do dziec- 
ka od lat 15. Piotrkowska 
27 m. 18. 2818—3—1 
tyokój do wynajęcia z całodzien= 
p nem ulrzymaniem. Przejazd 
3 16 m. 26 2568—3—1 
otrzebny zdolny subjekt do 
zakladu fryzjerskiego. Bene- 
dykta X 1, P. Jakubowicz, 
2888—2—1 
wozprzedam za bezcen aby za- 
4 raz garnitur salonowy: tremo, 
kredens, stół, krzesła, J6źka z 
materacemi, bieliźniatkę, umye 
jas: ę, szaię, Otomanę. Piotrkow- 
ska 192-m. 6: 2909—2—1 


klep spożywczy do sprzedania 
Franciszkańska 58, 2905—1 


"W arikan ok Ksiazka, Zachodnia al, 


WIELKICH DOMÓW 
MODELOWYCH PARYSK 


NOWOSCI 
WE WSZYSTKICH DZIAŁACH. 
I. POSIALA w Ł0Ń 


Sieg gramofonów w due 
żym wyborze, również płyły 
najlepszych fabryk. Uwaga: ce- 
zy niższe niż gdziekolwiek. Zy- 
czącym na raty. Plac Kościelny %, 
Piotrkowska 103. Jurczyński, 
r2668—10—1 
Eeo owane pokoje z osobne- 
mi wejściami, eleķtrycznem 
oświetleniem, telefon 21-96, do 
wynajęcia ul. Zielona D 12, 
r1022—12- 2 
ryaginęła Karta od paszportu, 
dj Wydana z fabryki Poznańs- 
skiego, na imię Józefa Tarczyń- 
skiego. 2906—1—1 
r;aginęła Karta od paszportu, 
L wydana z fabryki G. Märtin, 
i Zemek, -na imię Iry Stegemann, 
2900—1—1 


rF gubiotią 

czędnościowa wydana przez 
firmę W-go Landau, na imię 
Szulima  Praport, wykazuiąca 
wkład rubli 195. 2883=3 

dolne panny i podręczie do 
£ krawieczyzny potrzebne za= 
raz, Konśtantynowska 13 pracow- 
nia ulanz. 2908—3—1 


-Redaktori 


została ksiąźka osz- 


przedstawicielstwa. 


1621 


Za karia od pä 
4 wydana z fabryki 
imię Józefa Wojtyniaka. 
ZĘ paszport, wydan 
+ Lostków, pow. łęg 
AR kaliskiej, na imię A 
Zenickieco. 28 o 
Pó paszport, wydam 
Umosia, pow. brzezł 
gub. piotrkowskiej, na i 
zejy Zakaszewskiej. 28% 


» potrzebny za 
rutynowany 


buchaltę 


Oferty składać w 
E. cow 
Piotrkowska K 


2884- 


Jan Garliko 


